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apitan Lewoniewski ciężko ranny. Spik. Sifipomicz ocafał 


Warszawa, 12-go września, 

Polski samolot PZL. 19 padł ofiarą 
strasznej katastrofy. Spadł 'on na dro- 
dze do Nowosybirska. Jak się okazuje 
samolot spadł pod miejscowością Cze- 
boksary, w otlległości 90 kim. na zachód 
od Kazania. Kpt. Józet Lewoniewski 
jest ciężko ranny. Doznał on pozatem 
licznych obrażeń całego ciała. Obserwa- 
tor samolotu podpłk, Czesław Filipowicz 
wyskoczył ze spadochronem, wybijając 
drzwiczki i ocalał. Wypadek miał miej- 
sce rano. Sowieckie władze lotnicze wy- 
dały zarządzenie udzielenia pomocy obu 
lotnikom. Kpt. Lewoniewski  przewie- 
ziony został- do: szpitala w Kazaniu. 
Z Moskwy wystartował na miejsce wy” 
padku ratunkowy samolot sanitarny. Na 
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miejsce wypadł wyjechali również 
przedstawiciele poselstwa polskiego. Za- 
rządzone zostało. specjalne śledztwo ce- 
lem ustalenia przyczyny wypadku. 
W najbiiższych zodziuach cczekiwane są 
dalsze wiadomości w sprawie katastro- 
ty, jaka spotkała polskich łotników. 


lgan Kpl. Lewon.zwskiego 


Moskwa, 12-go września. 

Według wiadomości. otrzymanej z 
Moskwy. w godzinach popołudniowych 
kpt. Lewoniewski, pilot samolotu PZL. 19 
zmarł na skutek obrażeń odniesionych w 
katastrofie, 


iama meae 


Londyn, 12-go września. 

Według doniesień, nadeszłych z Ha- 
wanny, 300 oficerów Kubańskich przesła- 
ło nowemu prezydentowi ultimatum. w 
któretn domagają się natychmiastowego 
jego ustąpienia i żądają, aby swój urząd 
złożył w ręce poprzedniego pręzydenta 
de Cespedesa. Położenie polityczne w Ha, 
wannie znacznie sie ząostrzyło skutkiem 
bezradności rządu Graua, Oczekuje się, że 
byty: prezydent Menocal łącznie ze zdy- 


R orezydenł Menocal grzygolowja now pat 


Xaostrzone położenie polityczne na Fubie 


misionowanymi oficerami przygotowuje 
nowy pucz.. We wnętrzu wyspy panuje 
chaos. Robotnicy komunistyczni zawiad- 
nęli wiełorux tabryksmi i plantacjami. Ko- 
muiniści nauadają domy ovywateli ames 
rykańsk'ch a ostatuio zmusili nawet dwię 
amerykanki do ucieczki Pusei Stanów 
Zjednoczonych Welles J'zen'ósł się do 
amerykańisiego hotehi „N. ional“, obsa- 
dzonego przez oficerów kubańskich, 
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Sieć osób utoneło w nezbranychi masatf 


Paryż, 12-g0 września. 

Ulewno deszcze, które od szeregu dni 
Dadają w okolicach Narbonne, spowodo- 
wały w poniedziałek w nocy katas'rofal- 
ny wypadek, w którym zginęło 5 osób. 
Olbrzymia masy wodne na rzeczce Eniel- 


fo zerwały jeden filar mostu, który runął. 
a znajdujący się na -nim właśnie 
przechodnie wpadli do wody. Zaledwie 1 
udało się wyratować, jest on ciężko ran- 
ny, zaś 5 utonęło. 


w 


Warszawa. 12-g0 września. _ 

W 5-tym dniu ciągnienia 5-tej Klasy 
Loterii Państwowej wygrane padły na 
numery następujące: 

1. Ciągnienie: 

50.000 zł. na numer 86.373. 

Po 15.000 zł. na. numery: 
142.528. - 

Po 10.000 zł. na numery 5779, 132025. 

5.006 zł. na numery: 53611, 95.431, 
107.294, 108.767. 

Po 2.000 Zł. na numery: 9.223, 10.272, 
29.263.-42.398, 51863+-66.025, 84.189, 90.258, 
109 647. 122.835 125.279, 137.647, 150.205. 

Po 1.000 zł. na numery: 1.068, 4.444, 
7.099, 11.721. 12.169 12.288. 12.753. 31.590, 
32.473, 34,452, 38.902 55:252 41.802, 58209, 
66 961, 78029 83129. 83.384, 34.244 91696, 
92 310. 95201, 96443, 97.362, 105.752. 
106 700. 117594 121270 122.422. 125 625, 
127643 132152. 133.942. 137.909, 139.836. 


145.863, 150.937, 


61.833, 


TI. Ciągnienie; 
Po 5.000 zł. na tumerv: 
43210, 61.978, 62.127, 101.797. 


Po 2.000 zł. na numery: 9460, 12.426. 
126.27, 35.651, 38.537. 45.670, 62.195, 72.563 


2281, 31.422, 


91.043, 109.437. 110.350. 111.183, 116,694, 
141.721, 142.503. 
Po 1.000 zł. na numery: 748, 2.910, 


6.166, 101320, 14.712, 17.735, 18.368, 24.844. 
2.927. 36.447, 37.727, 42.669 44.962, 47963, 
48.452, 51.997. 52.962. 58.703 64.163, 68206, 
75.336, 75.882, 77.901, 80.019. 91.045, 
93.309. 94.961. 89.695. , 102 833, 108.003, 
118.197, 120.292 120.557 126.013, 129.962, 
132.797, 135.828, 136:633, 142681, 145.778. 


wydania kilka po łów 
Warszawa 12-20 wrzęśnią 
W związku ze zbliżającą się jesienną 
sesją sejmową zgłoszone będą waloski do 


ałączony z uroczystościami 35»lecia jej koronacji. 
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ilhelmina, krów 
Tegoroczny przyjazd był 
Rycina przedstawia oda 


iazd królowej-Jubilatki, Wilhelminy z następczynią tronu, księżniczką Jite 
ljanną i z „królewskim małżonkiem”. Henrykiem do- pałacu ' królewskiego 
W „aj i w Amsterdamie. 


Oibrzymi pożar mlyna w Łużycach 


Pożar strawił nagromadzone zapasy mąki i zboża wm 


Berlin, 12-g0 wrzęśnia. 

Według doniesień z Budziszyna (Niem. 
Bautzen, złówne miasto górnych Łużyc 
w Saksonii) w poniedziałek o północy 
wybuchł olbrzymi pożar w młynie. W 
płomieniach stanęły olbrzymie ilości na. 
gromadzonego zboża oraz mąki, Zmobili- 


zowanym oddziałom straży  pożartiej u- 
dało się dopiero około godz, 3 nad ranem 
opanować pożar. Budynki spaliły się do 
szczętu. Szkody idą w setki tysięcy. ma- 
rek. Spłonęło około 4.000 centnarów zbo- 
ża i mąki. Przyczyny pożaru dotąd nie 
ustalono, 
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MD Sraśiczna śmierć 8 osób 


Wiedeń, 12-go września. 
Samolot komunikacyjny linii „Su- 
szak — Lublana ' spadł w pobliżu Lubla- 


Sejmu o wydanie sadom szeregu posłów. 
Wnioski te zgłaszają prokuratorowie są- 
dów okręgowych krakowskiego i kiele- 
cklego za wystąpienia przeciwko orga- 
nom policyjnym t- zajścia, jakie miały 
miejsce w roku bieżącym. Wnioski o po- 
ciągnięcie do odpowiędzialności karnej 
dotyczą kilku członków klubu Stronni- 
ctwa Ludowego. 


© 
= Aresztowanie = 
za noszenie swasiyki 


Wiedeń. [2:ż0 września. 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje 
policja wiedeńska aresztowała w dniu 


ny, zupełnie się druzgocąc. Wszyscy 
pasażerowie w liczbie 8, ponieśli śmierć 
na miejscu. 
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dzisiejszym około 20 osób za noszenie 
odznak swastyki. Przed jedną z kawłarń 
na Ringu znaleziono dwie fiolki, co dało 
podstawę pogłoskom a. rzuceniu przez 
hitlerowców bomb łzawiących. 


pod toporem kata 

Berlin, 12-g0 września. 

Jak donoszą z Torlau, we wtoręk o 
godz. 6 rano ma dziedzińcu więziennem 
został wykonany wyrok Śmierci ma ro- 
botniku niejakim Łizs i wdowie Krystynie 
Lies za zbrodnię mord-r="wa, Przybyły 
S Magdeburga kat ściął obydwojgu gło» 

Ye ay 
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Walka o potrątanie 7 urlop dni strejkowych 


Ważna konferencja u komisarza demobilizacyjneżo 


W dn. 12 bm. p. komisarz demobiliza- 
cyjny, inż. Maske, zwołał na wspólną 
konferencję przedstawicieli Zw, Praco- 
dawców i Zw. Zaw. Górniczych dla omó- 
wienia sprawy potrącanych przez przę- 
mysłowców dni strejikowych (3 i 4 marca 
hr.) z urlopu oraz dla wyjaśnienia sporu, 
jaki powstał na tle ponownego przyjmo= 
wania do pracy turnusowo turlopowanych, 
których niektóre zakłady traktują Jako 
nowoprzyjętych, nie udzielając im urlopu 
ani węgla deputatowego. Zw, Pracodąw= 
ców zastąpiony był przez dr. Tarłowskie- 
go, a Zw. Górników przez sekr. Zespołu 
p. Króla i p. Kota. i 

Po krótkiem uzasadnieniu sprawy P. 
kom. demob, stanął na stanowisku, że 
odćmówienie urlopu | węgla deputatowego 
górnikom, wracającym do pracy z turnu- 
sowego urjopu jest, sprzeczne z linjami 
wytycznemi, ustalonęmi przy ustanawia- 
niu urlopów turnusowych. 

O ile zaś chodzi o Potrącanie z urlopu 


RTEEORTEROTECZECZREWO CJ 
Napad przed P.K.0. 


- w Kalowicach 


Dopiero 11 bm. zgłosił urząd zfiinhy 
w Wik. Piekarach, że 30 ub. m. dokona” 
no w Katowicach przed gmachem P. K. 
D. napadu na  Kasjerkę ` gminną Siw- 
cówną, która w dniu tym podejmowała 
pieniądze na wsparcia dla bezrobotnych, 
Jeden z napastników uderzył ja silnie 
w głowę i usiłował wyrwać jej torebkę 
z pieniędzmi, co mu się jednak nie udało. 


Poznańska jek DNŹOWA 


s dnia 12 wrzcńnia 1933 p. 

Ceny parytet Poznań, 
(, Żyto cena orjentacyjna na odmiennych warunkach 
633 tomy 14.50 —1475, Żyto) cena tranzakcyjna tranz. 75 
tom 14.50, Żyto cena tranzakcyjna tranz. 75 toa 14,75. 
Pszenica cena orjentacylną 20.75—21.25, Pszenica cena 
tranzzkcylna tranz. 15 ton 21.50, Owies cena orlenfacy|- 
na 1275—13, Owies ceną tranzakcyjna trane. 15 tm 18, 
Jęczmień 631--691 gri, 14—14.5), Jęczmień 643 4662 gri. 
13—14, Jęczmień browarowy 16—17, Mąka żytnia 65 
proc 2250--22,75, Mąka pszenna 63 proc. 35,25 37,28, 
Ospa żylnia 8,25 -8.75. Ospa pszenna 8,50--9 Ospa 
pszenna gruba 950—10 Rzepak zimowy 34-35, Rzepik 
simoy 39-40, Qrzch Wiktorja 18—21, Groch Folgera 
21—23. Obrczyca 40—42, Mak niebieski 52—58. Usposo- 
„bienie spok "me. 


Środa | pzis Filipa, Aleks. 
Jutro Podw, św. Krz. 
Wschód słońca zg. 5 m. 29 
września Zachód słońca g. 18 m, 21 


1933 Długość dnia g. 12 m. 47 


KINA: 


Katowice: Capitol „Pogromcy przestworzy”. 
Gas'ao „Romans sekretarki". Colosseum „Zdra- 
dzieczie światło" | „Królowa poludnia". Palace „it 
prosari Buster Keaton". Rialto „Adlutant jego wy- 
moketo! Unios „Król włóczęgów". 

Krót. Hora. Apollo „Ludzie e hotelu" í „Ludzie 
bez sumienia". Golosseum „Autos Spelec-Ustrór 
strzelec” I „Niednie emtzranta". 

Blolskor Apolfa „Baby”. 

Białar M!ejsk!e „Wyspa zatraconych dusa", 


RADJO: 
Czwartek, 14 września 1933 r. 

Katowice. 700 „Kiedy ranne wstaja zorze”. 708 
Qimnastyka. 70 Muryka. 757 Chwilka gospolystwa 
domowego. (157 Sywnał czasu. 12.05 Muzyka 1243 Ko- 
munikat metesrolozicrny. 13505 Komunikat gospolarczy 
15.10 Muzyka. 13.48 Komun katy harcerskie 16.00 Pro- 
gram dla dzieci. 1630 Pieśni w wyk laniny Dzierzbiskiej 
ł7 15 Koncert solistów. 18.35 „W dżunzłi poleskiej* 
183% Muzyka lykka 1210 Felieton Sportowy. 1940 „700 
Mat polskości Torunia". 2000 Koncert. 22,00 Muzysą {āe 
Roczna. 22.40—23.00 Muzyka tancczią, 


dni strejlkowych na sprawę tę możnaby 
uważać za przesądzoną, wobec tego. że 
w analogicznych sporach komisja Poj,- 
Arbitr. wydała już raz orzeczenie, Idące 
po linji żądań robotniczych. Wobec tego 
p. komisarz zalecił Zw. Pracodawców poe 
lubowne załatwienie tego sporu ce'em 


uniknięcia rozpatrywania jej przed komil- 
sią pojednawczą, 

Przedstawiciel Zw. Pracodawców 0- 
świadczył, że w przeciągu 10 dni Zw. 
Pracodawców sprawę tą rozpatrzy į de- 
cyzję swą zakomunikuje p, kom, demobi. 
izacyjnemu. `“ 


PrŚWIĘGENIE nowego gmachu gimnazjalnego 


w Wielkich Siekarach 


Dn. 12 bm. odbyła się w Szarleju-Pia- 
karach uroczystość poświęcenią budynku 
gimnazjum miejscowego, połeczona z 0b- 
chodem rocznicy Odsieczy Wiednia. 

W uroczystości wzięli również udział 
przedstawiciele władz państwowych ł SA 
morządowych. 

Na uroczystości te przybyło około 3 
tys. młodzieży szkolnej, ze Śląska jak | 
z Innych dzielnic Polski. Uroczystość po- 


. święcenia gmachu rozpoczęła się o godz, 


9.te] nabożeństwem, celebrowanem przez 
ks. prałata Puchera. 


Powstańca, poczem ks, prałat Pucher do- 
kona, poświecenia gmachu. Nowowybu- 
dowany gmach głmnazium jest jednym z 
większych i nowocześnie urządzonych 
gmachów szkolnych w Polsce. Gmach po- 
slada 99 sal. Po zakończeniu aktu po- 
święcenia przemówił de młodzieży pP. 
Wojewoda, a następnie przedstawiciele 
gmin Szarleja i Piekar. 

Popołudniu nastąpił wymarsz młodzie- 
ży na kopiec Wyzwolenia, gdzię odbyła 
sle uroczystość złożenia ziemi, przywie- 
złotej przez poszczególne delegacje mło- 


Po mszy św. odbyło się złożenia wiet» "dzieży z mogił poległych nowstańców 0- 


ców przez młodzież na płycie Nieznaneg” 


raz.z mogił żołnierzy polskich. 


Bezczelny napad rabunkowy w Król- Hue 


Solicia przytrzymała sprawców napadu 


e 

Niejaki Bednarek Plotr z Król. Huty 
(pl. Matejki nr. 1) w ub. sobotę około pół- 
nocy na narożniku ul. Sobieskiego i Po» 
niatowskiego w Król. Hucie napadnięty 
został przez trzech nieznanych spraw” 
ców. Jeden z nich uchwycił Bednarka 
pod szyję i począł go dusić, a następnie 
powalił na ziemię i przygniótł go kola= 
nami, a wspólnicy jego w międzyczasie 


skradil napadniętemu z kieszeni portfel, 
zawierający 30 zł. Na wszczęty alarm 
sprawcy zbiegli. W czasie obławy zarzą- 
dzonej bezpośrednio po napadzie, przy- 
trzymano pod zarzutem dokonania napa- 
du 20-letniego Wypióra Józefa, 24-letnie- 
go Morgałę Augustyna i Bielskiego Pa- 
wła z Król. Huty. ` ° 


DIZYWA arbilem W prachnka osobisiych 


frmawa zemsta osobista w Siaśnikach 


W niedzielę wieczorem o godz 21 na 
ul. Krót. Huckiej w Piaśnikach bracia 
Kaczyca Wilhelm, Józef, Karol i Fran: 
ciszek z Piaśnik, zaczepili powracającego 
do domu Woźnego Alolzego, również z 
Piaśnik. Sprawcy rzucilj Się na niego I 
zadali mu kilka ciętych ran brzytwą na 
twarzy I głowie, oraz skopali żonę Wo- 


źnego do utraty przytomności. Woźnego 
na skutek odniesionych okaleczeń prze- 
wieziono do szpitala miejskiego w Król. 
Hucie. gdzie pozostaje pod opieką '!ekar: 
ską. Po dokonanym czynie sprawcy 
zbiegli do domu. Dochodzenia wykazały. 
że powodem tego zajścia była osobista 
zemstą, 


w 


5-letni chlopiec 
wpadł do „Gieda-szybu' 

Dn. 11 bm. w południe wpadł do je- 
dnego z „biedaszybów” pod  Siemiano* 
wicatni 5-letni Roman Świątek, syn bez” 
roBbotnego, który doznał złamania nogi 
i podstawy czaszki, Wsłanie zrożnym 
odstawiono chłopca do szpitala. 


Zamordowali 
za niekorzystne zeżnanie w sqd'ie 


W Sądzie Okręgowym w Król. Hu- 
cie odbyła się 12 bm. rozprawa prze- 
ciwko Alfredowi Szmatlochowi z Li- 
pin ji dwum jego braciom. oskarżonym 
o zabójstwo Jana Leśniaka. z którym 
oskarżony Szmat'och miał zatarg na 
tle porachunków za zeznania w sądzie. 
W wyniku rozprawy Alired Szmatloch 


skazany został na 8 lat wiezienia, bra- 
cia jego Jan i Edward — po pół roku. 
Nadto Alfred Szmatłoch został dawniej 
ukarany na 14 dni więzienia za udęrze- 
nie w twarz świadka w sadzie. 


[| | 
$trejk włoski 


przy budow'e Dema Ludowego 


Z Król. Huty donoszą nam. że zatru- 
dnieni przy budowie Domu Ludowego w 
Król. plucie robotnicy. w ilości około 40, 
przystąpili Li bm. popołudniu do Strejku 
włoskiego, t. zn. że przychodzą na miej. 
sce budowy, nie podzejmując jednak ro- 
bety. Robotnicy skarżą się na wyzysk 
ze strony firmy budowlanej (p. Pogody 
z Król. Huty), która nie respektuje umo- 
wy zarobkowej. Robotnicy apelują do 
władz. by zmusiły firmę do respekto- 
wania zawartej umowy. Sprawą tą za* 
interesował się inspektor pracy. 
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$port na Slosku 
KS. „BESKID“, Andrychów — KS, „NEJNAŁ* 
KĘTY 4:1 (0:1) 
„be!nał* 


karnego. 
„Besk d“ zaś przez Pękalę (2), Kudlacika i 


Do przerwy grą równorzędna, 
zdobyl honorcwą bramkę z rzutu 
Hyzńskego. Sgodziował bardzo slabo 
Biernacki. 


P. 


„DAB“ — „24“ SZOPIENICE, 

17-bm. odbędą się na boisku KS „24% w 
Szopienicach bardzo elekawe zawody w pilkę 
nożną o wejście do Lig Śląskiej, pomędzy 
faworytami KS. „Dab“ 1 KS, 24. KS. Dab" 
wystąpi do tych zawodów w pelnym składzie, 
a że znaldułe się w dobrej formie świadczy 
© tem fakt, że prowadzi obecnie w tabel i 
bedze chciał za wszelką cenę KŚ. „24 por 
konać aby temsuimem uimocnić Swoja pazyć ę 
w tabeli. Wobec tego zawody będą bardzo 
ciekawe į „Dąb“ będzie musiał dołożyć wszy” 
stkich sił, aby wyjść z zawodów zwycięsko, 
gdyż KS. „.24' dobrze przygotowa! się do te- 
go spotkania. 


TS. „KOSZARAWĄ” ŻYWIEC — 
RKS CZARNI ŻYWIEC 4:1 [1:0) 
Mimo, że „Koszarawa“ wys'ąpiła z trze- 
ma graczami rezerwowym, bez obu S.ępies" 
niw i Wasia, odniosła zasłużone zwycięstwa. 
Bramki dia „Koszarawy“ zdobyl; Ostrowski 
(3), Kozma. dla „Czarnych“ honorową Biel 
Il. Sędziował dobrze p. Scieszka, (H) 


KS „SOŁA* ŻYWIEC — KS. „SILA“, MAK- 
KAB} ŻYWIEC (KOMB.) t:2 (2:1) 

Gra toczyła się pod znakiem  wybitnsj 
przęwagi „Soły”. która wystąpiła z czterema 
graczami ręzcrwowymi  Bramk. dla Sały 
zdobyli: Jankowski (2), Pawelek Wiktor .1 
Komunieki. zaś dla „Sily“ - Makkabi“ Fried. 
mann} Kądziołka, Sędzia p. Szweda: dobry. 


KS. POGOŃ KATOWICE SEKĆ. PŁYWACKĄ 
13 bm. o godz. 17 odbędz:e sę nadzwyczaj- 
ne zebranie sekcji pływackiej w lokabe 
Sztucznego Toru Łyżwiarskiego przy ul, Ban- 
kowej}. Miłośnicy pływactwa są proszeni 
wstąpić jako nowi członkowie sekcji, 


Kary na prowokatorów 


W dniu 11 bm. przytrzymani za- 
stali Halemba Teodor i Weis J. ze 
więtochłowic, którzy, przechodząc 
obok stacji w Świętochłowicach śpie- 
wali prowokacyjną pleśń niem. „Sieg- 
relch wol'ten wir Polen schlagen“. W 
dniu 12 bm. przed sądem  starościń- 
skim w Król. Hucie odbyła sie prze- 
ciwko nim rozprawa, w wyniku której 
Halemba skazany został na 6 tygodni 
aresztu, a Wels na 2 mies. aresztu. 
Obu oskarżonych odstawiona natych= 
miast do aresztów policyjnych. 


6 
W kilku slowach 


„CZUJNY“ PIES. W nocy na 12 bm. wta» 
mali się nieznani sprawcy do chlewika Romar 
na Zogali, skąd skradli 5 gęsi oraz... psa po- 


dwórzowego, R 


WISIELEC W KIOSKU. 11 bm. rano po- 
wiesił się w kiosku na narożniku ul. Franca- 
skiei i Powstańców w Katowicach 69-letni Pie” 
chułek Emanuel. zam, w Katowicach, przy ul. 
Krzyżowej 5. Ze znalezionego listy w kiosku 
stwierdzono, że powodem targnięcia się na ży" 
cie były nastroje nerwowe, 

« 


SPADŁ Z HUŚTAWKI. 10 bm. popoł, spadł 
z huśtawki w Kochłowicach ld-letni obywae 
tèl ługosłowiański Franciszek Krall (Górne. 
59). wskutek czego odniósł okaleczenia gło” 
wy | odstawiony został do szpitala. 
$ 


ZA PRZESUNIĘCIE KAMIENIA GRANICZ- 
NEGO. Ignacy M. z Tarn Gór samowolnie 
wykopał i przsunął o 90 centymtr. kamich 
graniczny, za co został skazany przez Sąd 
Okręgowy na 6 miesięcy więzienia z zawie” 
szeniem kary na 3 lata. 

m 


SKRADLI 2000 NABOI. W nocy na 10 bm. 
nieznani sprawcy włamali się w Katowisach 
do  rusznikarni „Bractwa Kurkowega” na 
strzelnicy wojskowej w Parky Kościuszki, 
skąd skradii 2.000 naboi małokalibrowych 
wartości 160 zł. 


Nr. 252 — 13. 9. 33. 


robotnik kopalni „Modrzejów”, 


w Niwce, ul. I Maja 41. 
znal siebie w gazecie i zgłosił się 
dziale „Siedmiu Groszy” 
tych gotówką. 


ło zarabia. otrzymane 10 złotych 
mu .z nieba spadły”. 


ściarza w Dąbrowie Górniczej. 


Jutro szukamy nowego 
znaleźć siebie w gazecie. 


złotych!!! 


Palacy 


dwojga dzieci, 34-letni Jan Religa, zam. 
Szczęściarz po- 


w- Sosnowcu, 
gdzie natychmiast wypłacono mu 10 zło- = 


Ponieważ nasz nowy szczęściarz nie 
pracuje wszystkich dniówek i bardzo ma- * 


W dalszym ciagu naszego. konkursu 
fotogralicznego polujemy dzisiaj na szczę- 


Mężczyzna, którego głowa otoczona 
jest kółkiem, od którego prowadzi strzal- 
ka, wskazująca na powiększenie tej gło- | 
wy, otrzvma 10 złotych gotówka. o ile no- > 
zna siebie w gazecie i z „Siedmiu Gro- 
szami” w ręku zgłosi się w oddziale .,Sie- 
dmin Groszv“ w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5a. 
szczęściarza, 
który iednak musi przedewszystkiem sam 


Szrkaicie siebie — a znajdziecie 10 


lt „aha 


»7 


Szukasz Szcześcia -kup „Siedem Gros 


ojciec 


w od-` 


g 


jakby a 


GROSZ Y* 
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Solujemy na szczęściarza w Dabromie Sórniczej 


W czorajszego szczęściarza z Modrze- 
jowa także upolowaliśmy. Okazał się nim 


Bennetta 


Sięekne zwycięstwo polskich Galomowców w Ameryce 


Z Warszawy donoszą: 


Zwycięstwo naszych talonowców w 
międzynarodowych zawodach balonów 
kulistych o puhar Gordon Bennetta, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, 

Według obecnych obliczeń. które mo- 
gą już ulec tylko drobnym odchyleniom, 
balon „Kościuszko“ z załogą kpt. Hynek 
i por. Burzyński przeleciał 1350 km. w 
ciągu 39 i pół godzin, przebywając trasę 
Chicago — północn.-wschodni Quebec, Je- 
dyni konkurenci. którzy jeszcze zagra- 


żali naszym łotnikojm, a mianówicie lot- - 


nicy amerykańscy yon Orman | von Trot- 
ter, zostal} w dn. 11 bm. odnalez, w północ 
nem Ontario, w rejonie pomiędzy Sudbu- 
ry i Abitibi Canyon. Odległość w linji 
Prostej pomiędzy Chicago, a rejonem. w 
którym wy!adowali lotnicy amerykańscy, 
wynosi 950 do 1000 km. 


Tak więc lotnicy polscy mają nad A- 
merykanamj przewagę zgórą 350 km. O- 
głoszenie urzędowych wyników nastąpi 
zapewne dopiero za kilka dni. po szcze- 
zółowem zbadaniu miejsca położeń obu 
balonów przez kamisię sportowa, jednak- 
Że niespodzianki być już nie może. 


Zdobycie przez naszych lotników pu- 
haru Gordon Bennetta jest faktem. Tem 
samem w roku przyszłym międzynarodo- 


we zawody o puhar odbędą się w Polsce, 
razem z Challengem 1934. 

Lotnicy amerykańscy von Orman į v. 
Trotter, podobnie jak nasi lotnicy, wylą- 
dowali w głębokiej puszczy i przez 5 dni 
nie mogli dotrzeć do osad ludzkich. W 
wędrówce poprzez [as natrafili wreszcie 
na słupy telegraficzne. Byli już wówczas 
w stanie ostatecznego wyczerpania. Po- 
stanowili przeto obalić dwa słupy i przer- 
wać połączenie telegraficzne, rozumując 


6: jago _ 
Gorqonowa usiłowała 
Żywcem się zakopać 

W Wilnie na cmentarzu  żydow- 
skim dozorca cmentarza zauważył rozkopaną 
mogiłę, niedawno  pogrzebanego handlarza 
Gorgona Izaaka. 

Gdy dozorca zbliżył się do grobu, ku zdu- 
mieniu zauważył, że ziemia się porusza. Roz- 
grzebawszy nieco ziemi, dozorca znalazł tam 
Starą kobietę, dającą słabe oznaki życia. 

Jak się okazało była to ż0na Gorgona, 
która, nie mcgąc przeboleć straty męża, usl- 
łowała sama żywcem zak?pać się na jego gro- 
bie. Gorgonową przewiezono do Szpitala. 


ie posyłaj żomy 


Przed bramą domu spotkał Karol swą 
żonę, 

Teraz wracasz dopiero? 

— Ach, miałam tyle sprawunków — 
odpowiedziała Ania. 

— A przytem z tymi twoimi papiera- 
mi, Musiałam z tem chodzić aż do Ban- 
ku Międzynarodowego. 

— A tam?... 

— Żebyś wiedział, mój drogi... Ten u- 
rzędnik przy siódmem okienku. O, nie 
Drędko go zapomnę. Prawdziwy mamut 
Z tą swoją siwą brodą. A impertynent, ja- 
kiego jeszcze nie widziałam. Pukam do 
okienka — a on podnosi nos z nad księgi, 
Patrzy na mnie przez chwilę, aby potem 
odburknąć: |. 

— Cóż tam takiego pilnego?... Nie 
może pani chwileczkę zaczekać! — I mru- 
czy do siebie półgłosem: — Że to nie ma 
więcej jak 25 lat. i ładny dzióbek, to już 


Wyobraża sobie, że jej wszystko wolno!... . 


— Doprawdy? Ośmieli! się na taką im- 

bertynencje? > s „ 
-, — A tak, pomyśl tylko! Byłam wście- 
kła. Czńtam. że dostanę ataku nerwowe- 
go. Żeby sobie ulżyć zaczęłam bębnić po 
kontuarze Ale im niecierpliwiej bębnitam, 
tem uparciei mamut zagłębiał się w swo- 
Ich rachunkach. 

nie reszcie raczył mi mruknąć objaśnie- 
ISA, 

— Papierv pani nie są notowane w 
Paryżu tylka w Genewie. 
— To dobrze — a iaki był 

urs? 

— Nie wiem Zapomniałam o to zapy- 
tać — odparła Ania, z nieszczęśliwą 
minką. 


ostatni 


— Nie przejmuj się tem. Poinformuję 
się sam. Ale z tym urzędnikiem! Dlacze- 
go nie poszłaś się poskarżyć do dyrekcji? 

Te mówiąc zapalił cygaro. Żona jego 
miała zatem czas, nieobserwowana. opa- 
nować pomieszanie, aby odpowiedzieć 
spokojnie: 

— Nie chciało mi się z tem fatygo- 
wać! 

— Nazajutrz Karo! znalazł się sam 
przy okienku numer 7 w Banku Między- 
narodowym. 

Przed nim stała bardzo ładna i eleganc- 
ka młoda kobieta. Za okienkiem siedział 
„mamut“ z siwą brodą. f 

Patrzyli oboje na siebie jakby. się 
chcieli pokąsać. On z miną drwiącą — ona 
drżąca z gniewu: 

— Ma pan szczęście. że spieszę się do 
pociągu — rzuciła wściekła — inaczej po- 
szłabym na skargę do dyrekcji! 

Po tej ostatniej strzale wybiegła, a Ka- 
rol znalazłszy wolny dostęp do okienka. 
ujrzał. ku swojemu zdziwieniu niespodzia- 
ną metamorfoze w „mamucie*.  Załatwił 
jego sprawę z nienaganną uprzejmością, 

— To jednak dziwne maruknął do 
siebie Vernouillet — wczoraj moja żona. 
dziś ta. pani... . 

Skierował się do.pokoju.dyrekcyjnego 
Wszedłszy tam, wykrzyknął: — Kogoż to 
widzę ty Stefan? 

— Ach. lak się masz. Karolu. 
ja jestem tu dyrektorem. 

Towarzysze trudów wojennych nie wi. 
dzieli się od lat piętnastu. 

_ Powiedz mi co to za cudaka macie 


Tak to 


pedycję dla sprawdzenia linii i w ten 
sposób ich odnajdą. Tak- się też stało. 
Zwycięstwo naszych lotników w mię- 
dzynarodowych zawodach o puhar Gor- 
don Benneta, ma tem większe znaczenie, 
że dokonane zostało na balonie całkowi- 
cie polskiej konstrukcji. Przypomnieć tu 
również trzeba, że w dotychczasowych 
zawodach Amerykanie byli 10 razy zdo- 
bywcami puharu, 5 razy zdobyła puhar 
Belgia, 2 razy Niemcy, 2 razy Szwałcarja 


słusznie, że władze pocztowe wyślą eks- i raz Francia, 


15-letni nižem 
w rękad oprawców 


Z Londynu donoszą: 

Dzienniki angielskie donoszą 0 ostrym 
proteście, jaki złożył ambasador brytyj- 
ski w Berlinie z powodu znęcania: się hi- 
tlerowców nad 15-letnim uczniem angiel; 
skim. Uczeń ten, przebywający w Ber 
linie dla naukj języka niemieckiego, nie 
oddał ukłonu przechodzącemu oddziałowi 
hitlerowskiemu. Fakt ten oraz protest; 
brytyjski wywołały w Londynie silne: 
wrażenie. i 


przy siódmem okienku... Przedemną stała 
jakaś szykowna kobietka... 

— Ładna? 

— Zachwycająca. 

— Byłem tego pewny. Ta bestja ma 
dobry gust... 

Widząc zdziwienie swego gościa po- 

śpieszył z objaśnieniem. 
Widzisz, to oszukany, zdradzany 
mąż. Tem się to wszystko tłumaczy. Po- 
rzucony przez żonę, zachwycającą  szel- 
mutkę, mści się teraz jak może na wszy- 
stkich ładnych kobietach, zachowując się 
wobec nich jaknajbardziej grubiańsko. 
Pozatem to dobry, punktualny i sumienny 
urzędnik. 

— No, dotrze. Ale w każdym razie nie 
rozumiem, że nie przydzielisz go gdzie- 
indziej. 

— Przydzielić go gdzieindziej? — za- 
śmiał się dyrektor. Słuchaj stary, powiem 
ci wszystko. -Ale najpierw co się stało 
z tą oburzoną panią? 

— Spieszyła się do pociągu... Inaczej 
byłaby. poszła ze skargą do dyrekcji. 

A widzisz! . Tak robią one: prawie 
wszystkie. Te poirytowane kobietki. A 


ia mam sposobność uspakajać je, tłuma- 


czyć mego urzędnika, przepraszać... w 
imieniu instytucji... > ; 

Kobieta łagodnieje | biorę ją za rą 
czkę drżącą jeszcze ze zdenerwowania... 
A wiesz. niema łatwiejszej gry. -jak z ko- 
bietą zdenerwowaną... Więc... .co.tu dużo 
mówić... Prawie zawsze odchodzi: uspo- 
koiona...- É i 

— Na gest przygany ze strony: Karo- 
la dodał: rom 

— Na moie usprawiedńwienie powiem 
ci. że w banku mają do załatwie:va'spra- 
wy przeważnie „kobiety wolne, -wdówki 
rozwódki, niezamężne. 


f 
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Folding 

Obce słowo, które zamieściliśmy w ty- 
fule, jest symbolem pewnej iormy orga- 
zacji gospodarczej, która stanowi typ 
dla zwyrodnienia systemu kapitalistycz- 
nego, w którym żyjemy. 

Cóż to jest holding? 

Jestto przedsiębiorstwo oparte na tej 
zasadzie, że posiada udziały w szeregu 
innych przedsiębiorstwach, uzyskując so- 
bie w ten sposób wpływ na ich prowadze- 
nie. Na zasadzie holdingu finansista, ope- 
_rując pewnym kapitalem, zagarnia w. ste- 
rze swych wpływów jakąś dziedzinę pracy 
gospodarczej, wymagającą o wiele wiek- 
szego kapitału niż go reprezentuje majq- 
tek finansisty. 

Najlepiej zobaczymy to, oraż stopień, 
jaki, może osiaznać tego rodzaju kombi- 
nacja, na przykładzie. 

Dajmy na to. że ktoś ma 86 milionów 
_ kapitału, Człowiek ten może mieć decxdu- 
jący głos w towarzystwie holdingowem o 
- kapitale 170 miljonów. posiada bowiem 
wiekszość jego udziałów. Przyjmiimv. że 
fo towarzystwo holdingowe ma udziały w 

trzech _przedsiębiorstwach, będacych 
wspólnotą interesów innvch  przedsie- 
biorstw. oraz, że kapitał każdej z tvch 
wspólnot interesów wynosi 110. milionów 
złotvch. Towarzvstwo holdingowe, maiąc 
w każdym z tych przedsiebiorstw przv- 
najmniej no 56 milionów złotych. decydu- 
je całkowicie o ich losie. Powiedzmv ie- 
szcze, że do każdoi z tych wsnólnot inte- 
resów należą po dwa nrzedsiehiorstwa o 
stomilionowym kanitale. a wówczas hol- 
ding rzadzi zesnołem nrzedsichiorstw nro- 
/dukcvinvch o kanitale 600 milionów 7łn- 
tych. którem dvsnonnie nosiadajacv w'rk= 
'szość w holdingu właściciel 86 milionów 
złotvch. I gdv. normalnie, abv dvsnonować 
tymi przedsiehiorstwami. trzeba mieć 301 
milionów złotych, to dzięki tworzeniu 
wspólnot interesów, i towarzystw holin- 
gowvch, to iest nie posiadałacvyth żadne- 
go innego mniatkn. poza abciami należa- 
ceveh do holfinen nrzedciohiorstw — wv- 
starcza nosiadnć RA milionów. a wiec n'e- 
wielo wiorcej nonad 14 nrocent, aby rzą- 
dzić kamitałom 60M miVonowvm. 

Sruthi takich rzodów są jasne: Two- 
rzenie holdingów . oddala nrzedsieb'orzę 
od warsztatu pracv i robotnika, snrzvją 
zaś narastaniom warunków. w  którvch 
robotnik i urzednik <a n'onbami hez 3ad- 
nej wartości dla siedzrceso dniebn, nohre- 

o i nieznaneeo nosiadacza tyeh dotat- 
jedyną dewizą 


d 


Tworzenie holdingów winno 2 za- 
T 


bronione. AB. 
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Po krótkiej pauzie ciągnął z pewną 
przechwałką: 2 

— Ale czasem... naprzykład wczoraj 
była u mnie mężateczka... palce lizać... 

Karol zerwał się z miejsca. a potem 
starając się opanować, zapytał z pozorną 
niedbałością. 

— Jakże wyglądało to cudo? Blon- 
dynka, brunetka, 

— Ach, to tajemnica personalna — od 
parł Stefan, kładąc palec na ustach. — 
Ale teraz roznmiesz chyba dlaczego: nie 
chcę wydalać mojego „mamuta“. 

Karol dręczony podesrzeniami pośpie- 
szył czemprędzej do domu Jakkolwiek 
wmawiał w siebie. że nie może posądzać 
o coś takiego swoją słodką Anię. wpadli 
do jej buduaru, choć wiedział, że żona 
nie lubi, gdy jej przeszkadza przy toa- 
lecie. ; | 

— Och, już jesteś w domu mój drogi? 

Nie mogąc wytrzymać rzuca jej odrazu 
pytanie: 

— Powiedz mi.. co do tego niezrze- 
cznego urzędnika w Banku — dlaczego 
właściwie nie poszłaś się poskarżyć 
przed dyrektorem? 

I patrzy żonie badawczo w oczy. 

Ona odwróciła się — ale móże tytko 
d!atego, że szuka na toa'ecie karminu do 
ust. Potem odpowiada niedbale, jak 
wczoraj: 

— Ech. czy to hyłao warto... 

A potem podchodzi do męża i całuje 
go przymilnie w usta. 

Karol widzi. że nie dowie się niczego. 

— Dlaczego u Fcha dałem się wYrę- 
czyć żonie w załatwieniu moich ir'e*e- 
sów — myśli z wśriekością * cznie że 
„uż nigdy nie będzie mógł otrzasnać się 
zupełnie z trapiących go wątpliwości. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez Oszu- 
Sta Lubara uciekł w góry z postanowie- 
miem, że będzie tepit złych. a broni po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobe to- 
warzyszy į utworzył z nimi bandę rOZbój- 
niczą która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystre] W lakiś 
czas później Szymon Lubar, steroryzo0= 
wawszy księca Sułkowskiego, poślubił je- 
go córkę Klementvnę. narzeczoną Klim- 
czyła z okna į odniosła dotkliwe rany. 
bar przekupł pewnego dnia babkę artyst- 
ki Fiorki, którą następnie gwałtem spro- 
wadził w hotelu gdzie chwilowo mieszkał. 
Znajdującej się w niebezpieczeństwie Flor- 
ce pobiegła na pomoc jel siostra Bożenna. 
Florka korzystając z zamieszania wysko- 
czyła ckniem | odniosła dotkliwe rany. 
Bożenna przełożyła Lubara przez stół i za 


krzywdę siostry larapem  /wymierzyła 
sprawiedliwość. 
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CX VI. 


KSIAŻĘ I BANDYTA 

Nadzieja, jaką książę Sułkowski po- 
kładał w Mirce, że znajdzie w nim 
kreaturę odpowiednią do swoich ce- 
lów, zawiodła już nazajutrz po pojma- 
niu Klimczoka głównie z powodu 
bezczelności tego nieokrzesanego dra- 
ba. -Książę Sułkowski uradowany, że 
mu się wyprawa na Klimczoka udała, 
kazał Mirce przyjść do siebie i nietyl- 
ko wypłacił nru należytą nagrodę, lecz 
także w dodatku daleko większą sumę. 
Lecz, jak mówią, apetyt przychodzi 
przy jedzeniu. Takim sposobem uda- 
ło się'więc, że łakomemu i chciwemu 
Mirce nawet ta znaczna suma, jaką 
mu książę wypłacił, nie wystarczała. 
Książę Sułkowski nie mało był zdzi- 
wiony, gdy drab ten zgarnąwszy pie* 


niądze do kieszeni, bez słowa podzię- § 


~ 


WODZ 


Liczmy za matkę Brygidę pięćset 
guldenów — tyle przecie warte jest 
życie człowieka — a za milczenie dal- 
sze pięćset guldenów, na poczet czego 
odebrałem już guldenów sto, więc ra- 
zem miałbym od księcia do żądania 
jeszcze dziewięćset guldenów. 

Drab stał bezczelnie na rozstawio- 
nych nogach i uporczywie spoglądał 
księciu w oczy. 

Książę ze zdumienia nie wiedział, 
co począć. Takiego zuchwalstwa ni- 
gdy nie byłby się spodziewał po tym 
obszarpańcu. 

— Dziwię się, że nie żądasz dzie- 
sięciu tysięcy guldenów — przemówił 
książę sarkatycznie. — Dla ciebie to 
niewielka różnica. Lecz dosyć tego! 
Nie mam zamiaru, tracić czas na próż- 
ne gadanie z takim obdartusem. Po- 
czątkowo miałem wprawdzie ochotę 
zatrzymać cię w pałacu, lecz teraz 
TE ci za to. Wynoś się do dja- 

a 


kowania ponuro stanął przy drzwiach. Bb 


— No, a czego to jeszcze sobie ży- 
czysz? — pytał się książę zdziwiony. 
— Czy ciąży ci jeszcze co na sumie- 
niu? 

Mirko bąknął jakieś niezrozumiałe 
słowa. 

— Książę mało mi wypłacił, — wy» 
krztusił przez zęby. — Liczyłem na 
więcej! 

Książę Sułkowski wybałuszył oczy. 

— Mało? Przecież odebrałeś 
więcej, jak ci się należało, Podwyż- 
szyłem ci zapłatę ponad umówioną ce- 
nę, przyczem miałem na względzie, że 
naddatek skłoni cię do milczenia. A to 
wszystko jeszcze ci nie wystarczą? 
Muszę ci powiedzieć, kochanku, że ta- 
kiej bezczelności dawno .już nie spot- 
kałem. 

Mirko uśmiechał się złośliwie do 
siebie. 

— To być może, mości książę. Lecz 
ija muszę powiedzieć, że takiego bru- 
dnego sknerstwa ze strony tak boga- 
tego człowieka równie już dawno nie 
spotkałem. Zaraz to wyliczę. 

Pierwszym razem przyszedłem do 
księcia, aby mu powiedzieć, gdzie 
Klimczok się ukrywa. Za to też ode- 
brałem zapłatę. Lecz książę żądał 
odemnie daleko więcej. Czy to nie 
podjąłem się spalenia tej starej czaro- 
wnicy Brygidy? Wprawdzie miałem 
przytem znakomitą rozrywkę, ale ta- 
kiej rzeczy nie robi się za darmo. Ne 
mówię już o milczeniu. Sto guldenów 
jakie mi książę dał za milczenie, są ce- 
ną za niską. Te sto guldenów nie 
Starczą nawet na iluminację lasu. 
Wielcy panowie sadzą o tem inaczej, 
ale nas biedaków dręczy sumienie, sko- 
ro zgładzimy człowieka. Dlatego też 
książę powinieneś się zgodzić i więk- 
szym jeszcze plasterkiem zalepić mi 
usta. 


~ ; > Ahora ai 
Pirs ATZ 


DZ ROZBÓJNIKÓW 
_SŁASKICH „wię 


Czy myślisz, że uwierzonoby takiemu 
obszarpańcowi, jak ty, gdybym się za- 
parł? Ale i to jest możliwe, W takim 
razie wolę, zamiast kryć się w mysiej 
dziurze, ubiec cię i oszczędzić ci trudu, 
Zawołam policję, przed którą będziesz 
mógł wyznać wszystko, co masz na 
sumieniu. Jestem przekonany, że po- 
licja bardzo się ucieszy, gdy zaznajomi 
się z takim drabem, jakim ty jesteś, 
szczególnie, że masz z nią rozmaite ra- 
chunki do załatwienia, jak sam mi po- 
wiadałeś, 

Książę udawał, jak gdyby chciał 
wyjść z pokoju. Mirko zbladł ze stra- 
chu. Że książę nie cofnąłby się przed 
groźbą, o tem Mirko w swej głupocie 
nie pomyślał, Zdawało mu się raczej, 
że uda mu się księcia nastraszyć, 

— Przecie książę tego nie zrobi? 
— zapytał się Mirko, patrząc niepe- 
wnym wzrokiem. — Zresztą nie mó- 
wiłem na serjo, tylko żartowałem. 

— Naprawdę? — zaśmiał się ksią- 


Wywijając harapem, pędził pr zed sobą Mirkę... 


Lecz Mirko nie ruszał się z miejsca. 
— Książę jeszcze to sobie rozważy, 


— mruknął. — Człowieka, który wie 
tyle, co ja, nie wyrzuca. się za drzwi. 
Mógłbym ze spokojnem sumieniem 
żądać jeszcze więcej, a książę byłbyś 
zmuszonym zgodzić się na moje żąda- 
nie. Książę powinien się cieszyć, że 
Mirko jest tak skromnym. Ządam 
dziewięćset guldenów, jakie mi się 
należą. 

Książę Sułkowski zbladł, co zaw- 
sze było znakiem wielkiego gniewu. 

— A jeżeli ci ich nie dam? — zapy- 
tał się, a głos jego brzmiał głucho z 
tajonego oburzenia. 

— Dasz mi je, książę, — odpowie- 
dział Mirko beżczelnie, — inaczej pój- 
dę na policję i opowiem, że książę 
podpal:ł chatę Brygidy, w której zna- 
lazła staruszka Śmierć. Co myślisz 
książę, co na to powiedzieliby ludzie? 
Może dostafbym nawet nagrodę od 
policji. Haha! 

Mirce wcale nie podpadło, że książę 
Sułkowski wstał z krzesła i podszedł 
do stołu, na którym przez chwilę cze- 
goś szukał, Wreszcie książę zbliżył 
się do Mirki, trzymając ręce złożone 
na plecach. 

— A więc chcesz to zrobić rzeczy- 
wiście? — zapytał się znienacka. — 


żę złośliwie. — No, kochanku, na ta- 
kich żartach się nie znam. Jak chcesz. 
Ponieważ mnie prosisz, żebym nie 
przywołał policji, więc tego  zanie- 
cham. W każdym razie nagroda nad- 
zwyczajna, jakiej spodziewałeś się od 
policji, i na jaką sobie rzetelnie zasłu- 
żyłeś, niema cię ominąć. Oto ją masz! 

Błyskawicznym ruchem książę wy- 
dobył harap, jaki ukrywał za plecami. 
A potem wywijał nim i walił po twa- 
rzy Mirkę, aż gwizdało i świszczało. 

Drab, którego los wszędzie skazy- 
wał na ciępi, ryknął przeraźliwie. 
Chcąc uniknąć batów, uciekał drzwia- 
mi. Ale książę biegł za nim. Wywija- 
jąc hąrapem, pędził przed sobą Mirkę, 
aż go zagnał do przedsionku pałacu. 
Tu dopiero zawrócił, 

. — Tak, kochanku, teraz masz do- 
syć! — wołał książę za Mirkiem. — 
Pewnie ci się odechce zachodzić do 
pałacu księcia Sułkowskiego. W każ- 
dym razie nie radziłbym ci czegoś po- 
lobnego, bo jeszcze raz dostałbyś 
nauczkę nie gorszą od obecnej. 

Na jęki i krzyki Mirki zbiegła się 
służba pałacowa. Wszyscy spoglądali 
na niego z pogardą i szyderstwem. To 
draźniło go jeszcze więcej. Wstydząc 
się służby, starał się udawać obojęt- 
ność. Pieniądze otrzymane od księcia 
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Suikowskiego miał w kieszeni. Chò- 
ciaż nie było ich tyle, jak sobie życzył, 
wystarczały jednak na osłodzenie bólu 
wskutek otrzymanych batów. Miał 
więc minę jako tako zadowoloną, gdy 
wychodził z pałacu, aby zatruć robaką 
w najbliższej karczmie. . Nie przeczue 
wał on, że odprowadzał go wzrok ja- 
kiegoś człowieka, ukrytego za węgłem 
domu. 

Owym człowiekiem był Prusak, 
którego wysłali zbójcy, 
dział się, co się stało z Klimczokiem. 
Lecz i w karczmie długo ząbawić si 
nie mógł. Ciekawy wzrok jakiegoś 
policjanta, który przypadkiem rów- 
nież był w karczmie i Mirki nie spusz- 
czał z oka, niepokoił go w coraz wyże 
szym stopniu. 

Policjantowi podpadła pewnie tyl- 
ko szczodrość Mirki, ponieważ płacił 
za wszystkich obecnych, W każdym 
razie wolał Mirko ulotnić się zawcza- 
su, bo prawdą było, do czego przy« 
znał się księciu,- że miał wszelki po- 
wód unikania bliższej styczności z 
policją. 

W innej karczmie nie powodziło 
mu się lepiej, Ponieważ rozrzucał pie» 
niądze całemi garściami, choć odzia- 
ny był w brudne łachmany, więe 


“y wzbudził „podejrzliwość. gospodarza, 


Gdy Mirko wyszędł na, chwilę ha 


podwórze dla zaczerpnięcia. świeżego - 


powietrza, usłyszał w powrotnej dre- 
dze rozmowę karczmarza ze swym 
niedorosłym jeszcze synem. 

— Ten czarny, kudłaty drab w 
izbie gościnnej wcale mi się nie po» 
doba, — mówił karczmarz, — Nię 
wiedzieć skąd wziął pieniądze, które= 
mi rozrzuca na wszystkie strony. Moe 
że w nocy zakradł się do jakiego mie- 
szkania, lub popełnił morderstwo na 
publicznej drodze. W każdym razie 
leć na policję, ażeby zbadano, co ta 
zą człowiek! Jeżeli nam szczęście po- 
służy może nawet dostaniemy piękną 
nagrodę. 

Mirko słysząc te słowa, zbladł ze 
strachu, Skoro gospodarz wyszedł na 
chwilę, Mirko drapnął przez sień na 
ulicę i zniknął w tłumie. Pozostawił 
nawet w karczmie kapelusz, ponieważ 
chodziło mu tylko o własną skórę. 
Ujrzawszy się wreszcie za miastem, 
odetchnął trochę, bo wskutek szybkie- 
go biegu był bardzo zmęczony, Ze 
złości omal nie płakał, 

— Takie gałgany, takie gatgany! 
—— syczał przez zęby, — Ścigają czło- 
wieka gorzej od zwierzęcia. Co mi 
po tem, że mam kieszenie pełne zło- 
ta i srebra, skoro nie mam możności 
wydania ich i zabawienia się. Gdzie 
tylko się pokażę, zaraz zjawia się po- 
licja ! 

Żaląc się w ten sposób sam przed 
sobą, spostrzegł zdaleka zbliżających 
się ku niemu policjantów w mundu- 
rach. Mirko pomyślał sobie, że wy- 
słał ich pewnie karczmarz, aby go are- 
sztowali.. Za jednym skokiem znalazł 
się po drugiej stronie rowu, gdzie 
ukrył się, w krzakach. Dopiero, gdy 
go policjanci minęli, ośmielił się wyjść 
ze swego ukrycia. Strach poravi} mu 
członki, Dopiero po kilku min.tach 
achłonął tak dalece, że mógł uciekać 
dalej. 

„Strach jednak nie dawał mu spo 
koju. Wciąż obawiai się jeszcze, że 
mógłby wpaść w ręce policji, Uspo- 
koił się dopiero wtedy, gdy zakrvły 
go ściany lasu cygańskiego, Razem 
z tczuciem pewności siebie obudziła 
się w nim chęć zemsty, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


aby wywies 
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Z Berlina donoszą: 

Tet. Union podaje sensacyjną wiado- 
MoŚĆ o wakryciu w Berlinie olbrzymiej 
Polskiej centrali szpiegowskiej, Wiado- 
Mmość ta szyta jest zbyt grubemi nićmi, 
9y nie domyśleć się niesłychanej prowo- 
kacji I ataku na nasze przedstawicielstwo 
w Berlinie. Według komunikatu niemiec. 

lego, aresztowano w Szczecinie przed 
kilkoma tygodniami łakiegoś osobnika po- 
delrzanego o szpiegostwo, który podał, 
e nazywa się Helmut Zueh'ke. zamie- 
Szkały w Charlaterburgu. Dochodzenia 
miały wykazać. ża ów Zuehlke nazywa 
sle „Walter“ Kędzierski | jest obywate- 
lem Patki, Ów Ket- > * 'a nrzy- 
znać, że stał na usługach wywiadu pol- 
skiego I otrzymywał dyspozycie od pew- 
lego kanitana. Władze niemieckie miały 
stwyterdzjć, że Zuehlke otrzymywał re- 
gularnie pieniadze z centrali szp'egow= 
skiej w Berlinie. Wypłacajacym m'at być 
portier ambnsadv polskiej w Berlinie 
Kazimierz Zleliński. 


Afera miała wydać sie dopiero wów- 
Czas. gdy Zieliński zachorował f prze- 
wiezlony został do szpitala. W przekazy» 
waniu pieniędzy .szpiezom polskim“ za- 
Slani mint ra prrada'k srtrerdy nofrk'el 
Leopold Langer, którego policja niemiecka 
aresztowała ma poczcie. gdy przekazy- 
wał pieniadze. Na interwencie atache woj- 
skowego p. Perkowskiego, Langer został 
zwolniony. 


Portjer Zieliński zmarł t przed Śmier- 
cią miat władzom niemieckim złożyć re- 
welacyina zeznanła. Niemcy insvnuuia, że 
na Zielrńskim peretnionn zbrodnię. Jakiś 
mszwagier* mlał go odwiedzić w szpitalu 
l oo tych odwiedzinach. Zieliński w ta- 
lemniczych okolicznościach zmarł. (Czy 


Tragiczna śmierć 


of' cera $. S. „Kościuszko“ 


Z Gdyni donoszą: 

12 bm. wydarzył ślę tu tragiczny wy- 
Dadek, mianowicie z poktadu statku „Ko- 
ściuszkd** wypadł za burte statku trzeci 
oficer statku Mieczysław Porębski, Nie- 
Szcześliwv uderzył głową o krawędź ka- 
mienia brzegu, wpadł do morza I utonął. 


Szpiegostwo niemieckie 
we Francji 


Z Paryża donoszą? 

Wojskowe sfery francuskie otrzymały 
ścisłą wiadomość o tem. że defznzywa 
niemiecka specjalnie interesuje się prze- 
Pprowadzanemi obecnie podczas mane- 
wrów francuskich próbami motoryzacji 
armji. Agenci kontrwywiadu francuskiego 
brzejęli instrukcje sztabu niemieckiego, 
wystosowaną do szpiegów niemieckich. 


"EFESEZENEE RENE 
RZEZ Dełoszenir 
| DB RE LA 


KORZYSTAJCIE z taniego miesiaca mebli. 
Svpialnie dębowe po 595 złotych I 4 krzesla. 
Kuchnie 125 złotych, tylko W NAJTAŃSZEM 
ZRÓDLE MEBLI Katowice, UWAGA! tviko 
STAROWIEJSKA 3. 694 


MEBLE! MEBLE! 
Tani miesiąc mebli. Korzystajcie z nadzwy- 
Czajnei okazji. Sypialka dębowa 4 krześla 
&ratis 595— zł. Sypialka mahoniowa 10 czę” 
ści 750.— zł., Sypialka mahoniowa 'uksusowa 
10 części 900.—, Syp:alka złota brzoza 10 częe 
Ści 1100.—, Sypialka orzech kaukaz, 10 czę: 
Ści 1100.—, Kuchnie eleganckie od 125.— Ja- 
dalnie od 850.— zł. Stoły rozsuwane na 18 
Osb 60.—, Leżanki 30.—, łóżka polerowane 
kompl, 75.— zł. 
dle Mebli, Uwaga — tylko Katowice. Sta- 
Towiejska 3, obok kościoła ewangelickiego. 


PIANINO eleg. tanio sprzedam. Tarn. 
Góry. Kaczeniec 9 parter. 

SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cere robi 
Diękną Krem t Mydło „Halina* N. I oraz 
Usuwa pieg:. wągry żółte i czerwone plany. 
Ceną 250 zł: zaś krem „Halina“ N. 2 udeli. 
arna na zawsze zapobiega zmarszczkom 
Oraz usuwa tak we. cena 280 zł. Wvroby 

ag W. Paźdz'erskiego © Fabr. Kernet 
sFharmachemia* Bydgoszcz, Fabr Sklad na 
= Niasku & Borys Karowice Płsudsk ega 13 


NOWY domek. świalło, bliską dworca 
Oraz 2 morgi budowiska na kolonii w Rudol- 
tow cąch do sprzedania. Szromek, Goczał. 
Xowice Zdrój. 3937d 
. SPRZEDAM nowa leżinkę za 28 zł. Ka- 
Awice, Szopena 6 m, 2. 341d 


bm. i c p TZ FR o YE CE, e 
ODKUPIE starszy wózek dziecinny, spor- 
twy, N O E PODR TO T 


sen“, 705 


jedynie w Najtańszem Źró- 
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Grubemi nićmi szyła prowokacja neme 


JNiesłychany atak na polskie przedstanwiciefstwo w Berlinie 


„Szwagier“ nie był Niemcem?) Prokura- 
tura orow?dzi Meodztwo celem ustalenia 
przyczyny Śmierci. 

Tei. Union dodaje komentarz, że 


Krwawa walka 


„skompromitowany atache wojskowy 
Polski w Berlinie, powinien wyciągnąć 
odpowiedni wniosek | Ferlin natychmiast 
opuścić”. 


policji z bandylą 
pod Rzeszowem 


Osaczony Gandyia popełn'ł samobójstwo 


Z Rzeszowa donoszą: 

Miasto N'sko I okolica cierpiały przez otat- 
nie mies ące pod terorem zorzanizowamej szaj- 
ki bandyckiej, która z bronią w ręku doko- 
nywała licznych napadów į włamań, niszcząc 
menie spokoinych mieszkańców Przez dłuż- 
szy czas policia prowadziła ererzg'czne do- 
chodzenia które jednak początkowo nie da- 
wały rezultatu z powodu znakom'itego zakon- 
spirowania się szatki. Dopiero przed kilku 
dniami udało się polłcii wyśledzić kryjówkę 
hers7*a bandytów Wojciecha Wojtaka, który 
paro...otnie inż był karany kikuietniem wię= 
zieniem. Skonsygnowane siły powiatowej 
pol'cji stoczyły koła domu. w którym się 
ukrywał bandyta, regularną bitwę, Wojtak 


przez kilka godzin Ostrzeliwał sie. nie chcąc 
za żadną cenę dać się ująć, Widząc wkoń- 
cu beznadziejność swoich wysiłków i nie 
chcąc wpaść żywy w ręce pu'icj Ostatu m 
nabojem, skierowanym w skroń usiłował po- 
zbawić Się życia. 

Kula przebiła czaszkę na wylot, pomimo 
tego Jednak bandyta został przy życiu. Ran- 
nego odwieziono do Szpitala w Rzeszowie i 
zdawało sę, że uda się utrzymać go przy ży- 
ciu. Tu jednak Wojłak. udaiąc chorobę umy- 
słową, zachowywał się w ten Sposób, iż p?- 
gorszył stan swolego zdrowia i zmarł. 

Resztę członków szajki wkrótce  przy- 
aresztowano I osadzono w tuteiszem więzie- 
niu, 
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Sekrefarz sądu karnego we Lwowie 
zitcirandował 10.000 złolych z depozyiów sądosych 


Ze Lwowa donoszą! 

Wielką sensacio wzbudziło w tutejszych 
kołach sądowych aresztowanie starszego se- 
kretarza sądu karnego we Lwowie Bazylego 
Szawaluka pod zarzutem  sprZeniewierzenia. 
Szawaluk miał swego czasu zostać komórni- 
kiem, jednak wskutek udzielenia wyw adu je- 
dnemu z tutejszych pism nominację cofnięto 
i przeniesiono go z sądu cywilnego do Sądu 
karnego przy uf, Batorego. W lpeu br. prze- 
szedł na emeryturę. Szawaluk zażywał opinji 
człowieka bogatego, znajomym swo'm opo- 
wiadał, 23 w czasie dewaluacji marki n'e- 
inieckiej kupił za kilkaset dolarów pięciopię- 

Afo- 


trowy dom w Berline, który przynosi mu po- 
każne dochody miesięczne, 

Po odejściu Szawatuka na emeryturę, nae 
stępca jego w czasie badania ksiąg natknął 
się na szereg nieprawidłowości. Zgłosił o 
tem władzy przełożonej i dłuższe badania 
wykazały brak około 10.000 zł. z depozytów są- 
dowych. Osłatno wyszio na jaw., że gotów- 
kę tę sprzeniewierzył Szawaluk, który miał 
nadzór nad depozytami. Zawiadcmiono o tem 
prokuraturę | w sobotę wieczurem na polecee 
nie prokuratora Szawaluka aresztowano Í 
odstawiono do dyspozycji sędziego śledczego, 


v 


ŚŻezczelność niemiecka 4 
A Fiilecrowski organ w Czechosłowacji grozi państwa 


Z Pragi donoszą: i 

Wychodzący w Czechosłowacji hitle- 
rowski organ „Tag“ oświadcza. że roze 
wiązanie stronnictwa niemieckich sociali- 
stów narodowych, spowoduje rozbudze- 


nię slę Indywidualnego teroryzmu nacjo- 
nalistycznego. Jest to nledwuznaczna 
grożba pod adresem rządu czechosłowa* 
ckiego. 


Proiekt nowelizacji ustawy ubezpieczeniowej 


Nie po 5, lecz po 10 latach uzyska ubezpieczony rentę 


Z Warszawy donoszą: 

W sierach miarodajnych rozważa- 
ny jest projekt nowelizacji ustawy © 
ubezpieczeniu pracowników  umysło- 
wych. Przedmiotem nowelizacji ma 
być termin wyczekiwania na uzyska- 
nie prawa do renty, który wynosi 
obecnie 5 lat. Po pięciu latach stałe- 


go opłacania składek ubezpieczenio- 
wych uzyskuje się prawo do renty 
emerytalnej w wysokości 40 procent, 
podczas gdy funkcjonarjusz państwo- 
wy, Dłacący zresztą nie 6 lecz 8 proc. 
składki na emeryturę, musi przebyć w 
służbie conajmniej r5 lat, by uzyskać 
tylko 30 proc. renty, Ewentualna 


— Według danych Oficjalnych zanotow ko 
ma dzień 9 września spadek bezroboca w Po- 
sce a 920 osób. W Warszawie atom ast 
w ostatnim tygodniu liczba bezrobotnych wy- 
nosiła 17.310 t. Zn. S o 236 osób. 


— Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku 
Papee odbył dłuższą rozmowę z prezyden= 
tem senatu Rauschniugiem na temat sytuacji 
w Gdańsku, 


a 
— Rozpoczął się lot eskadry ministra fote 
nictwa Cota. Eskadra leci do Lwowa. gdzie 
odnowi zapas benzyny, a stamtąd na Kijów. 
Charków i Moskwę, 


è 
-— Na'bllższa jesienna Sesja Ligi Narodów 
rozpocznie swoje obrady dnla 22 wrześna br. 
Skład dclezacij polskiej zostanie ustalony w 
najbliższych dniach. 


« 
-— Jak donoszą pisma z Essen pol:cta h'tle= 
rowska aresztowała hb. prusk'ego min'stra 
Hirts'efera. którego Osadzono w „więzienia 
ochrOnnem*. 
Ld 


— Samochód, którym lechal prez Banku 
Rzeszy Schacht. zderzył się z prywatnym sa 
mochodem, szoier odnióst śmiertelne obraże- 
u'a. Schacht wyszedł z wypadku bez szwan'g. 
Trzy osoby, |adące drugim samochodem, ode 
niosły poważne okaleczenia. 


e 
— W nowej auli senatu berlińskiego odbe- 
dzie slę 15 b. m. otwarcie pruskiej rady pań- 
stwa, podczas którego Goering wygłosi mowę. 


« 

— Jak donoszą z Darkekmen. przybył tu 
12 bm. w godzinach popołudniowych prezydent 
Hindenburg, celem wzięcia udziału w manes 
wrach Relchswehry garnizonu pruskiego, 


A 

— Prezydent Roosevelt podpisał kodeks 

pracy dla przemysłu solnego. 
. 

— W Uniontown w Pensylwanii strelkuje 
luż 10.000 górników. Na (3 b. m. zwołano kene 
ferencię przedstawicietl 60.000 górników. cełem 
proklamowania strejku generalnego w przemye 
śle węglowym. 


Jimarła z śłodu 
leżąc na pieniądza 


Na przedmieściu Bruksetj Ixelles mieszkała 
81-letnia żebraczka Charlotte Delporte, która 
od wiet lat zawodowo zajmowała się że- 
braniną, Ostatnio sąsiedzi, nie widząc jej wy- 
chodzącej z domu, w przeczaciu, iż musiało 
coś się stać, zawiadomHi policję, która po wy” 
łamaniy drzwi znalazła żebraczkę dogorywa- 
Jącą. Po przenięsieniu do szpitala zmarła ona, 
przyczem lekarze stwierdzili, iż powodem 
śmierci było wycleńczenie, spowodowane 
głodem. Jakież było jednak zdziwienie policji, 
gdy po przejrzeniu mieszkania znaleziono 
worki z pieniędzmi metalowemi, Całe mieszka- 
nie było wprost zarzucone  pleniędzmi, tak 
samo siennik, na którym umarla z głodu. był 
zupełnie wypchny pieniędzmi. W mieszkaniu 
żebraczki znaleziono płeniędzy w sumie oko- 
ło miljona franków, 


nowelizacja może przedłużyć okres 
wyczekiwania do lat ro-ciu lub. też 
obniżyć wysokość renty, 


Wędrówki po Górnym Siąsku 


MBrzeczkowice $lupna. vow. Katowicki 


(Dokończenie.) 


„Trójkąt“ 


umma miała trochę majątku, jednak prze- 
gospodarowała go. Za poprzedn ego naczele 
nika urządzano różne festyny, pochody Í 
marszę na koszt gminy. Powstały stąd długi, 
z których obecne trudno wybrnąć, Poprze- 
dniego naczelnika gminy zawieszono w czyn- 
nościach, ale trochę zapóźwa. 

Dużo do myślenia nasuwa sprawa zakupu 
przez gminę oberży „Trókąt'- Ludzie róż 
nie o tem mówą. bo w dzisielszych cząsach, 
gdy wszystkie niemal oberże stoją przed ban- 
kructwem, takch  transakcy: się nie robi 
Wszak zgóry przewidziane są straty. a nie 
żadne zySki, 

Do majątku gm*ny, prócz oberży „Trój- 
kąt". rależą dwa gmachy szkO:ne į rem:Za 
strażacka. Natomast dła gmny o przeszło 
4.000 mieszkańców brak odpowiedniego bu- 
dynku administracyjnego, 

Teren gmnny obejmuje również Słynny 
trójkąt trzech cesarzy, gdzie Niemcy wznieśl: 
wieżę Bismarcka, przemianowaną późnej na 
wieżę Koścłuszki. Dziś, wieża ta znajduje się 
w razb'órcę. (Okolicę zwiedzają liczne wy» 
cieczki z całej Polski. 


Na terenie Brzęczkowic i Słupne! rozgry= 
wały się w czasie Powstań Górnośląskich naj- 
bardziej krwawe walki. 

W  pierwszem powstaniu powstańcamt 
z Słupnej i Brzęczkowce dowodzili Wiktor 
Ryczka | Ryszard Mańka. W krwawych 
walkach zginęło 6 powstańców, w tem 2 
których nazwisk nie zdełazo stwierdzić, 

W drugiem powstanu na czele brzęczko- 
wiczań stanęli kolejarz Pawej Bltniók | Pa» 
wel Pawlik. Bitniok przeszedł później cięże 
ką droge cierniową w niewoli ulemieckieł. 

Na trzeciem powstaniu brzęczkow czana- 
mi dowodził p. Kawa. Sp:sali się on dziel- 
nie przy zdobyc u Kędzierzyna oraz w krwa- 
wych bojach pod Górą św. Anny. 

W okresie płebiscyiu 1 powstań, oraz 
w latach popowsłaniowych, gmina żyła w du- 
żym niepokoju z powodu grasujących na tè- 
renie band rozbó'niczych.  Grasowaia tutaj 
banda Stolorza. oraz druga bando „Amery= 
kusa“ (Augustyniaka) Do bandy „Ameryku- 
sa” należał również Kowalski z Mysłowic, 
który dOpiero teraz wrócę z wloz enia. 

Między bandą Stolorza a banda „Amery= 
kusa” doszło na mostku Rudy w Brzęczko0= 
wicach do krwawych porachunków. „Amery» 


kns” został wówczas przez StolOrza zasłrze- 
lony. l 

„Amerykus" był ostatnim bandytą, pocho- 
dzącym z Brzęczkowic. 

Gmina iest biedna. Brak w obu wioskach 
kanalizacji Urząd Okręgowy mieści sę 
w Brzezince. POl'cja podzieliła gminę na 
dwie części, Słupną podlega policj w Mysło- 
wicach, Brzęczkowice podlegają posterunko- 
wi policyjnemu w Brzezince. y 

Ludność ma jakieś specjalne upodobanie 
zakupywania towarów w sklepach żydow= 
skich w Modrzejowie, zdzie rzekomo zaku- 
puje s'ę taniej. Nic dziwnego, że handlarze 
miejscowi złorzeczą swoim ziomkom, i na 
nich zwalaią winę, gdy komorbicy ich odwiee 
dzaja, 

Kożdy brzęczkowiczanin i stypnicżanin jest, 
niezwykłe dumny, że w ich minie urndził się 
prymas Polski, ks. kardynał dr. Hlond. Matka 
J. E. Ks. Arcybiskupa zawsze jeszcze miesz- 
ka w sweim domku. do którego dość często 
przyjeżdża jie; syn, wie'ki dostojnik Kościoia 
katolick cego. 


Nie tak dawno temu, w Słupnie mieścił 


"sę zamek ostatnego z książąt Sułkowskich, 


księcia Jana Nepomucyna, Zamek przerobio- 
ny zosta: na wilę, w kiórej zamieszkał ks. 
prob. EBromboszcz z Mysłow c. Historyczne 
kronik: rodziny Sułkowskich, przechowywa- 
ne są starannie przez Kkierownka szkoły 
w Slupnej. 

4.000 osób licząca gmina nie ma kościoła. 
Brzęczkowiczanie należą do parafi mysło- 
wickie, W wiosce brak również lekarza, 
apteki, drOzerji 1 dentysty. (n) 
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Mecz lekkoatletyczny  Polska-Węgry 
rozegrany zostanie w dniu 17 września 
na- stadjonie w Król. Hucie i będzie 
czwartem z kolei spotkaniem między temi 
reprezentacjami. Dotychczas wszystkie 
trzy: mecze wygrali zdecydowanie  Wę- 
grzy, a mianowicie w r. 1930 w Budapesz- 
cie 51:27, w r. 1931 w Król. Hucie 51:25, 
a w r. 1932 w Budapeszcie 50:32. 

Drużyna węgierska jest w lekkiej- 
atletyce jedną z największych potęg 
euroropejskich, czego dowodem są zwy- 
cięstwa nad Italją, Finlandią, Czechosło- 
wacją, Szwajcacją, a ostatn.o nad Austa 
(83:32) i Połudn. Niemcami (73:54). 

Węgrzy przybędą do Polski w swym 
najsilniejszym składzie w sile 22 zawod- 
ników i 2 reprezentantów prof. Tatara 
i p. Somfaya. Przyjadą oni prawdopo- 
dobnie w sobotę w południe i zamiesz- 
kają. podobnie jak nasi zawodnicy, w ho- 
telu „Savoy” w Katowicach. 
© Program meczu przedstawia się bar- 
dzo ciekawie, gdyż obejmuje wszystkie 
klasyczne Kkankurencje lekkoatletyczne. 
Punktacja 3, 2, 1, 0 a w sztafecie 6.4. 

Ponieważ wiadomą już jest kolejność 
konkurencyj i składy obu reprezentacyj, 
przeto pozwolimy sobie na krótkie omó- 
wienie szans: 

Bieg 400 mtr. płotki.. Faworytem bę” 
dzie tutaj znajdujący się w doskonałej 
formie Kostrzewski, który bronić będzie 
barw Polski po raz 21. Na stadionie 
wręczona” mu zostanie 'snecjalna nagroda 
od PZLA. Kostrzewski znajduje się w 
doskonałej formie, a ostatnio miał czas 
55.2. Naigroźniejszym jego przeciwnikiem 
będzie Nagy (55,9). O trzecie miejsce 
stoczą zacietą walkę Maszewski (37,2) i 
Kovacs (57,8). 

Kula: Heljasz (w roku bież. 15.94) bę- 
dzie tutaj faworytem, natomiast drugie 
i trzecie miejsca przypadną chyba Weę- 

rom, Daranyemu (15.20) i Csanyemu 
14.55). Drugim Polakiem będzie Tilgner 
(14.40). 


„Big BiH" Tilden, światowej sławy mistrz 
na kortach tenisowych, występuje w za- 
wodach tenisowych graczy- zawodowych 
: w Berlinie, 


1.000 mtr. Bieg ten wygrać powt 
nien Węgier Szabo, który tniał już czas 
3:56. O drugie miejsce walczyć będą 
Kucharski 4:04), Kuźmicki (4:06) i Sar- 
vary (4:07). Faworyzujemy  Kuchar- 
skiego. 

100 mtr. Obaj Węgrzy Forzacs i Pajzs 
znajdują się w znakomitej formie (około 
10.6) i z pewnością zwyciężą Sikorskiego 
i Trojanowskiego II (obaj 10,9). 

` 400 mtr. Zanosi się na bardzo zaciętą 

walke między wszystkimi czterema za” 
wodnikami. Teoretycznie Barsi (48) jest 
lepszym od Bin'akowskiego (49,2), a 
Szallaj (50) od Kostrzewskiego (51). ale 
zwycięstwo może także przypaść Binia- 
kowskiemu. > 

Skok w dal. « Tutaj obaj Węgrzy, Ba- 
logh (749) i Koltay (748) przewyższają o 
klasę tak Sikorskiego, jak i Nowaka, któ- 
rzy naiwyżej sięgają siedmiu metrów. 

110 m. płotki. Faworytem będzie tu- 
taj Kovacs (14.9), ale o drugie miejsce 
Nowosielski (15.6) i Jawor (15,4) stoczą 
zaciętą walkę. O Zaborzyńskim niewiele 
można powiedzieć. Jest to zawodnik 
młody i może sprawić niespodziankę. 

Oszczep. Węgier Varszegy (63.45) 
wydaie się być najlepszym, natomiast o 
drugie miejsce tak Turczyk (61.23) jak 1 


Mikrut (60.34) mogą przy dobrym dnin 
pokonać Takacha (60,70). 

5 kim. Śpodziewańty się pięknej wal- 
ki między Kolonem (15.22) i Fiałką (15.20) 
oraz między Puchalskim (15.38) i Simo- 
nem (15:35). Fiałka żaprezentował się 
na meczu z Czechami z jaknajlepszej 
strony i ma duże szaxse na zwycięstwo. 

Skok w wyż. Węgrzy Bósody (195) 
i Kesmarki (190) są bardzo silni, to też 
Pławczyk (194) musiałby osiagnąć swą 
najwyższą forinę. żeby mógł uplasować 
się choćby na drugiem miejscu. Niemiec 
(188) nie posiada specialńych szans. ` 

800 mtr. Ze strony węgierskiei wy- 
stąpią Sarvary (1:58) i Ignacz (1:58). Po- 
konanie ich przez Maszewskiego czy Le- 
sickiego (obaj pó 1:58) nie jest niepodo- 
bieństwem. a nawet wydaje się być 
prawdopodobnem. Spodziewamy się za 
ciętej walki. i 

Sztafeta 4 x 200 mtr. Tutaj drużyna 
węgierska (Forgacs. Pajzs, Nagy i Szal- 
lay) przewyższa wyraźnie Polaków (S*- 
korski. Czysz, Biniakowski, Troiartow- 

ski IN). 

Rezerwowymi ze strony polskie; bę 
dą: Siedlecki. Rzepuś. Luckhuus, Miier 
Sobik, Orłowski i Sznajder. 


Katowice — Budap eg gý Misirzosiwa lexkonf-tyezne 
1:3 (0:2) 


Zwolennicy sportu piłkarskiego, któ- 
rzy w liczbie około 4.000 ziawili się na 
boisku „Pogoni? w Katowicach, by 
przypatrzeć się zawodom drużyn repre- 
zentacyjnych stolicy Węgier Budapesztu 
i Śląska, doznali dużego rozczarowania. 

Węgrzy znów nie stanowili tak wy- 
sokiej klasy, jak ich reklamowano, a na- 
sza reprezentacia, oczywiście lepiej ze- 
stawiona, mogła ich pewno pokonać. 
„Przy zestawieniu reprezentacji Śląska 
nie kierowano się jednak  faktyczemi 
zdolnościami graczy, lecz „politykowano 
na kieszeń zwolenników graczy niemiec- 
kich. Ten eksperyment się strasznie zem- 
ścił, bo tylko graczom niemeckim Za- 
wdzięczamy porażkę. Czy nasze władze 
związkowe wyciągną z tego konsekwen- 
cje, nie wiadomo. W każdym tazie zdro- 
wy rozum wskazuje zaprzestania kokie- 
terji niemieckiej publiczności i graczy. 
Te czasy się skończyły, że w Katowicach 
przeważał żywioł niemiecki. z którym 
trzeba było się liczyć. W reprezentacji 
Śląska, nie powinno być graczy nie- 
mieckich. 

Drużyna węgierska przybyła zgodnie 
z zapowiedzią, wczoraj rano o godz. 10 
min. 52. Prowadził ją prezes Amator- 
skiego Zw. Piłk. na Węgrzech dyr. Juli. 
v. Fischer i kpt. E. Lehnard, Gości po- 
witał im. Śl. OZPN p. Korduła. Na dwor- 
cu było stosunkowo mało publiczności, 
która gości witała. 

Widzów, jak na dzień powszedni, ze- 
brało się bardzo dużo. Szwankowała je- 
dnak organizacja, bo publiczność wkra- 
czała na boisko, przeszkadzając grają- 
cym. Jakiś figlarz przeszkadzał nawet 
w czasie gry gwizdkiem, wprowadzając 


Przygody 


hezrokotnego 


graczy w błąd, na co jednak żaden z licz- 
nych porządkowych nie reagował. 

Gra mało ciekawa. W pierwszej po- 
łowie walka toczy się na środku boiska, 
dzięki świetnie dysponowanej pomocy w 
graczach Ruchu, Dziwiszu i Badurze. 
Trzeci pomocnik Kuchta słabszy. W 4 
i 14 min. Węgrzy zdobywają dwie bram- 
ki, prowadząc 2:0. W bramce Adler, na 
dwa strzały oddane na iego świątynię, 
obaj przepuścił. -Po pauzie Węgrzy zde- 
bywają trzecią bramkę. Honorowego 
goala zdobył pod koniec Giethtza. =- 

Porażka reprezentacji Śląska spowodo- 
waną była głównie na słabym doborze 
graczy. ! 

Do bramki należał Kurek z Ruchu a 
nigdy nie Adler. Zatnieniono później 
Adlera na Joschkiego, który nie zbyt 
wiele miał do popisania. Obrona Michal- 
ski i Goerlitz nie zawiodła, jednak trze- 
ba było pozostawić obronę „Ruchu”, 
zgraną z pomocą. 

W pomocy Badura i Dziwisz dobrzy. 

Na lewej stronie grał Kuchta, który za- 
wodził i zastąpiono go Żorzyckim. To 
przecież każdy laik sportowy mógł prze- 
widzieć, 
K Najfatalniej zestawiono napad. 
środku grał w pierwszej połowie Goer- 
litz I. Ciągłe okrzyki „raus” podobnie 
jak u Adlera, naidobitniej świadczą o 
formie tych graczy. Co sądzimy o wsta- 
wieniu ich do reprezentacji, wyłuszczyli- 
Smy na wstępie. Po przerwie kierowni- 
kiem napadu był Giemza, później Pazu- 
rek, a pod koniec znów Giemza. Ą więc 
cztery razy zmieniano na tej pozycji. 

Pazurek jako lewy łącznik był słaby. 
Przesunięto go na środek, a gdy i tutaj 


Na 


y 


Froncka 


Nr. 252 — 13. 9. 34. 


Badapcszi-iraków 2:0 (1:0) 


Zespół! węgierski, który pokonał re- 
prezentację Krakowa, pokazał grę. sto: 
poziomie. Szybkoś, 
oto walory drużyny 
węgierskiej. Zwyciężyła ona też zasłit? 
żenie reprezentację Krakowa. na któreś 
usprawiedliwienie podać można fakt, iż 
przystąpiła ona w osłabionym składzie 
bez swych 5 nailepszych graczy. W dru- 
żynie węgierskiej brak było słabych 
punktów, natomiast w składzie drużyny 
Krakowa pod tym względem dużo pozo- 
stawia do życzenia.  Nasstab'ej wwpadła 
gra napadu, który do przerwy nie prze” 
prowadza dosłownie ani jedne, celowej 
akcji, poszczególni gracze, nieiednokró= 
tnie sobie przeszkadzali. Do przerwy 
bez względu przeway» drużyny buda- 
pesztyńskiej, która przeprowadza rad- 
zwyczaj szybkie ataki. w wyniku któ” 
rych 'w 8. min. zdobywają pierwszą 
bramkę. Goście gniotą Krakowian do 20 
min. tak, że w tym okresie atak Krako- 
wian nie może podęjść pod bramkę prze” 
ciwnika. Zwolna dopiero drużyna naszą 
przychodzi do siebie, lecz słaba gra ata- 
ku, nie. daje żadnej pomyślnej akcji. 
Drużynie naszej rzadko tylko udaje się 
dostać pód bramkę Węgrów. Po przer” 
wie goście już w 3 min. strzelają wsku- 
tek błędu obrońcy Donca 2. bramkę. Od 
tego momentu wskutek dopingowania drn- 
żyny Krakowa przez publiczność Krako- 
wianie przychodzą do siebie, lecz wspa* 
niała obrona bramkarza gości uniemoż!i- 
wia zdobycie choćby honorowej bramki. 
Sędzia p. Rozenfeld. 


są "na wysokim 
zgranie technika, 


Makabi 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Zw. Ma- 
kabi na rok 1933 rozegrane zostaną w 
Król. Hucie 16 bm. (popołudniu) i 17 bm. 
(rano) na stadjonie. 


QOl.mpiada roboinicza 
| w Pradze 


, AW.dniach.8—8 lipca 1934 t. odbędzie 
się w Pradze „II Robotnicza Olinipjada*, 
Organizatorem Olimpiady jest Czecho- 
słowacki Związek Zjednoczonych Gimna- 
styków Robotniczych. który łączy 1311 
zjednoczeń z 137.871 członkami. Pomimo 
ciężkiego kryzysu gospodarczego organi- 
zatorzy liczą, iż w MI Olimpjadzie weż- 
mie udział około 35.000 członków repre= 
zentujących niemal wszystkie państwa 
europejskie, . 


zawodził, odwołano go. Zastąpił go Ken: 
dala Naprzód Lipiny, który jednak wcale 


nie był lepszym. DBiegał i kopał, ale po- 
zatein nie mógł się nikomu podobać. Czy 
na Śląsku nie ma lepszych łączników, 
a przedewszystkiem „strzelców. Giem* 
za jako łącznik i później kierownik ata- 
ku, nie miał swoich ludzi z Ruchu. to też 
sam nic nie mógł zrobić. Na prawem 
skrzydle podobał się Krug, który starał 
się podawać piłkę celowo. Cyganek na 
prawem skrzydle miał jedynie przebłyski 
dobre. Grał za nerwowo. Za bardzo 
był stremowany grą w reprzzentacii. 

Mecz prowadził dr. Lustgarten z Kras 
kowa — dobrze. 


Froncek nocułe w stodole, 
jzk to na. merewrach bywa. 


Wstał bo w głowe mu się kręci 
a w nes straszny zapach bije 


Wiec ratuje się Jak może, 
zaś zawsze Se znadzie rada. 


Choć wyglada niby potwór, 


który zjawił się na wone, 
teraz smrodu już nie czuje — 
a0, i śpi sobie Spokojnie. 
(Cae dalszy naełąp') 
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że nasz Froncek n'eszczęśl wy 
w tym zaduchu ledwo żyje. 


Ale fakOś spać ne maže, 
bo mu coś sen wciąz przerywa. 


Na swa głowę umeczoną 
maskę gazową nakłada, 


«— 


